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jazd" ZZZ. Katowicach 
. I 

potępił uchwały kongresu warszawskiego · 
i\WCE, ~.3. Wczoraj odbył się 

zjazd 170 przedstawicieli zarządów 
owników umysłowych ZZZ z całe 
a. 

jzd wypowiedział się- kategorycznie 
"'ko stanowisku, jakie zajął niedaw 
~gres ZZZ w Warszawie, oraz U· 
iił rezolucję, w któref zgłoszono ak· 

Obozu Zjednoczenia N a.rodowego.. 
bieg zjazdu był następujący : "' 
pos. Kapuściński zamierzał złożyć 

JOzdanie z ostatniego kongresu ZZZ 
za~ - 2;ebrani gremialnie zapro 
i gwałtownie, oświadczając, że 

cą, mieć nic wspólnego z w·arszaw­
, 1 kongresem ZZZ. 

osferę zaogniło j~~szcze hardziej od 
lnie przez posła Kapuściń~kiego de­
Centralnego Wydziału ZZZ w War­
. rozwiązującej ~arząd Zw. Pracown 
owych na śląsku i mianującej ied-

!8nie nowy zarząd tymczasowy z pos. 
!llBCtt' 'takim na czele. 

czasie odczytywania tej decyzji na 
trwała się taka burza protestów i o­
ków, że poseł Kapuściński zmuszony 
~uścić ~alę. 
dalszym ciągu zjazd_µ wyrażono vo­
nieufności dotychczasowemu preze„ 
~. Kapuścińskiemu ·za jego wystą 
e na kongresie ZZZ w Warszawi~ 

-­____ ___. 

Rodzina · Urzędnicza 
Obozie Zjedn. Marod. 

ubiegłą niedzielę odbyło się walne z~ 
j członków Rodziny Urzędniczej w 
kowre. 
in. poruszono szereg ::iktualnych za­
·eli, dok:mano uzupełniających wybo 
3-ch członków zarządu. 
lnym z najważniejszych punktów po 
tu obrad qyło ustosunkowanie się 
ków Rodziny Urzędniczej do progra­
'k. Adama Koca. 
ód oklasków, przeszła jednomyślnie 

·ała. mocą której zgłoszono przystą • 
~do Obozu Zjednoczenia Narodowego 

wbrew tendencjom pracowników umysło­
wych na ślą.sku. 

Następnre zjazd uchwalił rezolucję, w 
której zebrani da:ifl wyr~'.z swemu życzli­
wemu stanowisku wobec Obozu Zjedno· 
cz.enia Narodowego. organizowanego w 
myśl haseł Marszałka śmigłego. Rydza. 

Następnie zjazd zaprotestowa! prźeciw­
ko polityce niektórych czynników ZZZ, 

zmierzających do wspólnego frontu z PPS 
W czasie obrad kongresu, Związek Me­

talowców ZZZ zawiadomH zebranych, że 
przyłącza się i ~ałknwicie solidaryzuje z 
akcją i stanowiskiem Związku Pracowni­
ków Umysłowych ZZZ. 

Na zakończenie- zjazdu uchwalono wy· 
słać depeaze hołdownicze do Pana Prezy­
denta Rzplitej i MarS'z. śmigłego-Rydza, 

wojewO(fy śląskiego dr. Grażyi\skiego i 
marszałka sejmu śląskiego Grzesika. 

W tym i::amym czasie odbywał się r-ów· 
nież ziazd górników ZZZ z pow. rybnic­
kiego. - I tu wypowiedziano się stanow· 
czo przeciwko uchwałom kongresu war­
szawskiego ZZZ, uchwalając natomiast 
akces do Obozu Zjednoczl'!nia Narodow .. 

Front ludowy zachwiany 
Mln. Daladler ostrzega Bluma I .komunistów 

PARYŻ, 22.3. Jak było do przev.-id'ze­
nia, krvrnwe wypadki w Clichy wywTą 
tloniosły wpływ na kształtowanie się sy­
tuacji wewnętrznej we Francji i wstrzą­
sną podstawami frontu ludo\\iego. Na.ro· 
dowe i umiarkowane żywioły spole.cze11-
stwa francuskiego nie mogą dłużej tolero 
wać podstępnej i agresywnęj polityki, pr9 
wadzonej przez komunistów, gdyż zagra­
ża ona nie tylko spokojowi życia we Fran 
t'.!ji, lecz również uderza w wolności demo 
kra tyczne.-

Wyrazem tego właśnie oburzenia i nie­
pokcoju była wielka mowa min. Daladiera 
wygłoszona podczas wielkiej manifestacji 
radykalów w Maromme pod Rouen Pre­
~es partii radykalnej, a zarazem wicepre· 
rrder gabinetu Bluma . i minister obrony 
narodowej, cie.szący się w tym charakte .. 
rze uznaniem kół narodowych, rzucił o-

strzeżenie pod adresem rządu i lewego 
skrzydła frontu ludowego. 
Nawiązując do wypadków w Clichy, -

min. DaJadier podkreślił. że rozległy się 
one ,,ponurym echem we Francji i zagra­
nicą. Najwyższy już czas - oś~adczył 
całej mówca __, a.żeby zagranica przesta­
ła spoglądać na Francję jaka na kraj, któ 
remu grozi wojna domowa. Najwyższy już 
czas przywrócić porządek, oparty na E_ra­
wie. Bez prawa nie ma bowiem ani wol­
nofoi demokratycznej. ani też ustrój re­
publilrański nie jest do pomyślenia. Wol­
ność musi by:5 we Francji zabezpieczona 
dla wszystkich obywateli, którzy szanu­
ją prawo. Nie ścierpimy tak samo dykta-' 
tury jednostki, jak i dyktatury partii lub 
jakiejkolwiek klasy społecznej. 

. .Z tą, i tylko z tą myślą radykałowie 
przystąpili do frontu ludowego. Bez ra-

12 zabltych, 179 .rannych 
na święcie p~licylnym 

LONDYN, 22.3. - W Ponce, mieście 
portowym na Portorico policja amerykań 
ska urządziła z <>kazji świ~ta policyjnego 
wielk~ paradę. W pewnei chwili na defi­
lujące oddziały policjantów posypały się 
strzały z grupy członków organizacji na­
cjonalistycznej. 

Paraduiąca policja przerwała de,f iladę 

i skierowała swe karabiny w gtronę strze· 
łających. Walka rozsTJerzyła się na kilka 
ulic. Policja zmuszona była użyć prz.ieciw 
k0 demonstrantom karabinów maszyno~ 

wych i bomb z gazami łzawiącymi. 
Podczas walki zabitych zostało 12 osób 

a 175 odniosło rany. Aresztowano 22 męż 
czyzn i 40 kobiet. 

ci.ykałów frontu ludowego nie byłoby. Bez 
ich poparcia front ludowy musi rozpaść 
się w gruzy". 
Kończąc swe donioSłe przemówienie, - · 

min. Dafa.dier oświadczvł: 
,,Raidykałc)Wi{e zd~łcydowani są bronić 

ckmokracię przed każdym: przedsięwzię­
ciem siły i gwałtu. Apel ich musi być wy­
słuchany, co oznacza niezłomne postano­
w!.l'nie." 

Streszczając powyższe wystąpienie pre 
zesa radykałów, pisma narodowe podkre- ' 
śJają, że skierowane ono było w stronę 
rządu i zawierało ostrzeżenie: albo posza 
I!()Wanie prawa i wolności dcmokratycz-
11ej, albo :tadykałowie wystąpią z frontu 
ludow~go. 
PA.RYŻ, 23.a. Oczekiwany z pewnym_ 

niepokojem i napięciem pogrzeb 5 mło­
dych ludzi, którzy padli ofiarą krwawych 
zajść na przedmieściu Paryża, Clichy, od· 
był slę w najzupełniejszym spokoju. 

Wczorajsze ciągnienie 
100.000 zł. na nr: 169961 
30.000 zł. na nr: 164056 
10.000 zł. aa nr: 20888 
s.ooo zł. na n·rv: 27101 58824 120951 
2.000 zł. na n·ry: 95807 124777 125357 
I.OOO zł. na n·r~: 473 19614 27567 

119910 162051 187084. 
500 zł. na n·rv: 1413 19288 176139 
400 zł. na n·rv: 9640 16306 19602 26373 

36004 128228 129341 131281 159309 
159682 172563 181722. 

ranki Wielkanocne, Cukry, Mazurki, Torty i Ciclsta 
polecają po cena~h przystępnych Cukiernie F. enszerta 
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Do wszystkich· Polak6w 
ADel , ·• orędzie Pana Prezrdenta Rzplilei 

. Przemówienie P ana Prezyd?.inta Rzpli­
~j wygłoszone • ku czci Józefa Piłsudskie 
go '" dniu rn marca, jest apelem do naro 
du, jest wezwaniem do konsoliqacji. 

- „Hasło ugrunto'\\ania niepodfegłosci 
-móvvił do wszystkich Polakó}V P. Prezy 
dent _:_ jest równie wielkiB, a wszystkie 
.inne w obecnej chwili są względnie małe, 
bardzo małe, T.emu naczelnemu hasłu 
wszystkie inne naieży bezwzględnie pod­
porz.1dknwać". 

.łest to rozwinięcie myśli Józefa Pilsud­
skieg c:i , Ż'e ,,swoboda". jeżeli ina być . siłą, 
musi jednoczyć, musi łączyć musi umieć 
godzić sprzeczności" 

Jest to . .zatem wyraźna i zdecydowana 
aprobata dla prac, Podjętych w celu stw'O 
rzenia w Polsce wielkiego Obozu Zjedno­
czt: nia Narodowego. 

akt · uroc;,ysty na Zamku odbył się w dniu 
19 marca. dla uczczenia Twórcy Niepod­
ległosci , - iż w swej mowie P. Prezydent 
Mości-cki wyraźnie z wypowiedzi Józefa 
Piłsudskiego podkreślił takie ustępy, któ-
1·e uzasad11~ają konieczność konsolidacii. 

Jest zatem nieprzerwana linia, wiodąca 
' oći d.ziałaf1 i prz~myśleń Twórcy Patistwa 
iinia, która jasno się zaznacza po zgon.ie 
Józefa Pilsudskiego w haśle , rzuconym 

przez Jego ideowego następcę - haśle ob 
rony Polski - Jinia, na. którą wkracza o­
tccnie Obóz Zjednoczenia. 

Dzień .1.9 b.m. wniósł zatem q~ naszej 
świadomośm i orientacj~ bardzo !ważkie 
mom1enty · związał dzieło konso}idacji z 
rrzeszłością, której najszlachetniejszym 

symbolem jest ~Tózef Piłsudski - i zwią­
zał w jtdno kolisko wspólnego wysiłku 
wszystko eo w obecnej naszej rzeczy\".'is­
tości ma wa.lor dla panstwa i narodu: Gło 
wę Pafstwa, Wodza naszej siły zbrojnej a 
zarazem ideowego następcę Zwycięzcy, 
rząd, parlament - a więc zarówno wła­
dze wykon~wc21~ jak i rf'prezentujące ~i­
ły społeczne w państwie. 

Dzieło kon.solid:acji otrzymuje jak 1iaj-
szerszy -fundament, otrzymuje zara,zp-,m1 

jakby leg1tymację podpisaną przez wszy 
stkie działające w Polsce czynniki państ­
wowe. 

Od tej chvdli rozpoczyna się więc wyko 
nywanie programu. który P. Prezydent ok 
reś!H słowami· 

- „Musimy struny psychiki milio 
obywateli nastroić na harmonijny dźw 0 

i podporządkować wszystko najważn· 0 

szemu hasłu ugr untowania niepoc!le ~ 
ci". l 

Musimy z podjętego dzieta konsoli ·1a. 
cji uczynić - by użyć określenia Gło t 
Pafistwa - .. żywi~owe zjawisko". . 

Hasl-o zjednoczenia - powiedział ie 
Prezydent. każdemu patriocie polskie go 
- „zmusza nas do pracy we wszystki n_ 
kk:runkach, we wszystkich · dziEdzina , · 
:i.o pracy której -re7.ultaty nie tylko 0 

pewnią nam nasTą najdroższą zdoby ' , 
ale doprowadzą do pełnego rozkwitn · . t 
cia kulturalnego i gospodarczego n s ą 
J1af1stwa". 

Tak, ~. nie inacze~. musi dziś każdy Po­
lak ocenić przemówienie Głowy Państwa, 
wypowiedziane w · dzień im.Jenin Wskrze -
sicr"'Ja Państwa - wypowiedziane w obec 
nobci Wod?..a Naczelnego, całego rządu. o­
bu marszałków Sejmu i Senatu. na jwybit,­
niejs zych dygnitarzy pa1\stwowych. 

Anty-chrystianizm 
I j1~śli dotychczas mieliśmy inicjatywę 

jednego. z najdawniejszych i najzasłuż.eń -
::;zych bojowników o niepodległość . Adama 
Koca, podjętą jako odzew na hasło Wodza 
Naczelnego, by się jednoczyć w myśl wiei 
kiego zadania obrony Polski i podciągnię 
cia .Jej wyżej - to dziś, po mowie Głowy 
Państwa z 19 b.m., mamy akt uroc„y~.ty, 
jednoczący dla idlei konsolidacji wszyst -
kie w Polsce decydujące czynniki Głowę 
Pa:f..stwa, Wodza Naczelnego, przedstawi 
cieli v.·ładzy wykonawczej i ustawodaw -
crej. 

Takie jest znaczenie tej historycznej e­
nuncjacji z rn b.m. na Zamku i taką v.i-y 
mowa chwili, gdy przemawiającego do .spo­
łec:teń'stwa Prezydenta Rzplitej ota­
czał zespół, reprezentujący całe państwo 
w jego naczelnych przedstawicielach. 

Zmi,czenie to podk:reiśla zresztą fakt; iż 

Ce~ą uderzającą marksistów, a zwłasz 
l'..Za p-rzc<lstawicieli tak ekstremistyc?;­
nych odgałęzie11 marksizmu. jak komu­
nizm, czy anarcho-syndykalizm, jest fa­
natyczna ich ni-::nawiść do osoby Chrystu 
sa i do całej. v."'Ogóle doktryny chrześcijaf1-
skiej. Nienawiść ta przejawia się :askra­
wo po<lc~s rewolt . komunistyczny.eh -
w paleniu kościołów, w niszczeniu reli · 
ln\ij l przedmiotów kultu, w prz:eśladowa 
i.:iu i zabijaniu księży i zakonników, w 
przedrzeznianiu ·i wyszydzaniu obrzędów 
rtligijnych, w zaprzeczaniu istnienia Chry 
stusa wogóle;, z którego bezbożnictwo so­
wieckie chee zrol:ić w oczach mas, postać 
mistyczną, wym~loną przez „burżujów" 
i ,.klechów". O nienawiści tej, przybiera­
jącej nieraz formy 'Prymitywne i njedo­
rzeczne, świadczą . jednomyślnie ci, któ­
rzy zwiedzali osobiście muzea bezbożni-

cze w Ro!:tji C7..er--nonej; jeszcze dobitniej 
świadczą o tym znane wypadki w Hisz­
panii. Trudno to wytłuma<'zyć inaczej, 
j2.k tylko tym, że marksizm uważa chry­
stianizm za swoic skrajne przeciwieństwu 
i najwięks7.ego wroga, o wiel'e gro:i:niejsze 
go i bardziej 7..asadmczego niż kapitalizm 

W aamej rzeczy marksizm jest w pierw 
szym rzędzie anty~chrystiamzmem. tj. 
, . 1'10'.Ą"ą rcligi'1", która może: się rozkrze­
wić i zwyciężyć tylko za cenę zupełnego 
zniszcze:riia nauki Chrystusa, z którą pod­
jął walkę śmiierrtelną o rząd dusz na na­
szym globie. Pr7.eciwko ideom Boga i nie­
&miertelności duszy, będącym podstawą 
religii, wysuwa on ideę kolektyu·!l, zbio­
rowości h;dzkiej, która jest bóstwem ·mark 
sii;tów, Aby utrzymać w masach wiarę 'łl­
to bezosobowe.. nieokreślenie :monstrum, 
w tę abstrakcję bezduszną. jaką ;est 

Niezwu~te losu Heli~wii ~101os1awione10 An~rzeia Bo~oli 
\iVobec zbli?;ającej się kanonizacji bło­

gosławionego .Andrzeja ~boli vrnrto za­
znaczvć, iż relikwie tego wiełkiego męcz.en 
I}ikll mają .sw:oją niezwykłą zaiste histo~ 
rię .' · · · 

Po okrutnym zamordowaniu bł: Andrze 
ja pr.ze~ kozactwo (16.V.)657 ). zwłoki Je 
go złozono 'w podzjemiach kościoła O.O .. 
J ezuitów w Pińsku. Były fo czasy burzli­
w e. K~ciół i kla~or piński niszczyły 
'\.'\Oj}1y i pQżaiy. Po 1atach 45 w tych wa­
runkach zatarła .~ię nawet pamięć, · gdzię 
się żnajduje frmnna o. Andrzeja. Odnale­
~iono ią dc1piero w 1702 r . i to, jak, świad-

. czą kr~nikar~ Tow .Jeżusowego, wskutek 
11kazal'.lia się bł„ Andrzeja P,rzełożonemu 
pińskiego kolegium. Wielki męczennik 
kazał odłąezy.6 trumnę swą. od innych i 
~1ikazał -niszę w której była ukryta. Tru· 
mnę tę umieszczono wówczas na miejscu 
:widocznym . Nil"'jednokrotnie dokonywano 
~izyj kanomcznych zwłok o. A.ndl;zeja. 
~.V 173• : r .. l}omisja złożona z kapłanów i 
l,ęk.arz.y św~eckich stwierr,l~iła, ' żie zwłoki 
były dóbr~e ·zachowape .. Rany były okry­
te zakrzepłą krwią.; wcale ni~. ~p~utą, ~. 

W r. 1749 Benedykt XIV uznał, iż 
o. Andrzej Boboh je~t _prawdzivrym. mę­
czennikiem za Wiarę". W. r . 1773 · nastąpi­
ła kasata za.kon\1 7ezuitów K'.ościół ich w 
Pińsku objął w p0siadanie 'miejscowy bi­
~kup unicki, kk,ry opiekował się odtąd 
~rumną Mę6zennika. W' roku 1W3 carat 
rosyjski, tępiąc unię, przekazał kościół 
i k}a~ztor pojezuicki mnfohom :prawosław 
nym. Czerńcy nie odważyli się wszakże 
targnąć na rdikwie o. Andrzeja Boboli w 
obawie gniewu miejscowego ludu, gdyż 
nawet prawosła.wni garnęli się do trumny 
męczennika. iWireszcie generał jezuitów. 
.o. Tadeusz ,.Br7.oz-0waki \Ą-ystarał się W' Pe­
tersburgu o pozwolenie na pr~iezienie 

trumny o. Andrzr.~;a oo Połocka. Dnia 30 
I .. 1808 roku relikwie spoczęły w kościele 
.zakonnym o.o. jezuitów. "\/V 1820 roku jt­
~.nitów wydalono z gra.nic państwa rosyj­
skiego, gdzie· ocaleli po kasacie zakonu 
Kośeiół i kolegium połockie objęli o.o. pi­
jarzy ~o latach d7.iesięCiii pijarów usunię 
to z Polocka, a ich świątynię zamieniono 
na cerkiew. Trumnę O . Andrzeja Boboli 
zabraii wtedy do siebie o.o dom.inikaniiei. 
Ale po 1864 r . i oni zostali ·wygnani z Po­
łocka, kościół zaś ich pr;'.0kazano d·acho-
V\.'iE:J)stwu SWi'eckiemu. . 

W 1849 roku · Andrzej Bobola ukaza~ 
się w Wilnie o.Kor11eniowskiemu, domini-
kaninowi, .r..apowiadając wojnę światową 

i wskrzeszenie Po!ski Dnia 30 paździer­
nika 1853 roku Pius IX zaliczył o. Andrze 
j<i. w poczet błogoiawionych. W 1857 !'Oku 
bi.skup żyliński dokonał rewizji ka.nom~ 
cznej relikWii. zabrał dłoń Błogosławio­
nego i w tajemnicy pr7.ed rządem rosyj­
sldm prżesłał ją do Rzymu. Następna re:­
wizja j zmiana szat odb.\rła się dn. 21.VII' 
1906 r. przy rzym biskup Symon sufra­
gan · mohylewski, stwierdził ni.esłabnący 
wśród wiernych kult Błogosławionego. W 
r . ~912 podczas pożaru kościoła podoini­
nill'.'.ai1skiego trumna bł. Andrzeja znajdo-
wała się w wielkim · n~bezpieczeństwie. 
Zdołano ją jednak ocalić. Po pożarze, ks. 
Baranowski wybudował osobną, kaplicę 
przy kości.:ile i tam złożył trumnę błog. 

PAMIĘTAJCIE, ZE W WYTWORNI 
NAJTAN~EJt 
Parasole walizy i t.p. kupuj wprost w 
wytwórni. Piotrków, ul Sieradzka 1 (w 
podwórzu\ . 

Pokrywamy i reperujemy parasole. wa­
lizy, teki, neseserki, •akiewki. portfele 

t.p 

Męczsnnika. We wrześniu 191'1 r . podczas 
rewolucji rosyiskiej ks. arcybiskup Ropp 
0.okól1al 1Jstatniej . rewizji relikwij i ubrał 
je w nowe szaty kapłańskie. W 1~19 r. 
władze bolszewickie usiłowały poddać re-
11J.. wie blog. Andrzeja , ,badan~om ic:h au­
t<.ntycznofoi" w celu oc?.ywiście ·sprofa­
nowania. Jednakże ś.p. ks arcyb. Ciepla­
kowi udało się temu zap9biec. Wreszcie 
dn 23 czerwca 1922 r., gdy zwiększyły 
się w· Sowietach prześladowania religijne, 
połocki ,ispołkom" nie hez wiedzy władz 
centralnych, dokonał otwarcia trumny 

. Błogosławionego i potraktował relikwi'e 
w sposób barbarzyński. Stwierdzono jed­
r.:ak w protokul~ r..ględzin iż zwłoki unik­
nęły rozkiadu i „uległy mumifikacji". Wy­
wiezione zostały do lfoskwy i umieszczo­
ne w muz.eum tzw. ,,Wystawy Higienicz­
nej Ludow. Komisariatu Zdrowia" (ul. 
Pietrovr$ka 14) w miejscu niedostępnym 
dla pi;bllcznoBd. ~owietom niewątpliwie 
chodziło o ;wzynienie z relikwij bł An~ 
<lrzeja przedmiotu targów· dyplomatycz­
nych z Polską W jesieni tegoż roku o.Ed­
mund Walsch T.J., kierownik misji papie· 
i:ikiej dla. ratowania głodujących w Ros;i, 
uzyskał .możność wywiezienia relikwij Mo; 
czeńnika pr7~ Odresę drogą morską-, do 

. Rzymu. Dnfa. 1.XI.1923 r. relikwie te zo­
stały złożone w kaplicy św ~atyldy W' 

\V.atykanie, a 18 maja 1924 r przeniesione 
uroczyście do kościoła· Gesu, T .J. w Rzy­
mie. gdzie i obecnie pozostają. 

Miejmy m.~zieję, że po uroczyi:;tej ka­
nonizacji relikwie bł. Andrzeja. ogmsza„ 
Illf'go świętym i patronem Polski, jak sam 
on zapowiedział podczas ukazania się o. 
Korzeniowskiemu, powrócą do Ojczyzny 
i znajdą się znowu pod opieką Zakonu, któ 
;ry go wydał ku większej chwale Kościo­
ła i Polski. 

bóg-kolektyw, marksizm. musi wyko 
nić z dusz ludzkich .samo pojęcie oso 
we.go Boga; mu.ci! też wydrzeć z nich 
rę w nieśmiertelne istni€nie dusz j 
stkowych po ~mierci, jednostki bo · 
są niczym wobec kolektywu, są tylko 
czbami w rachunku i nie mogą ist 
poza nim (stąd! okrncieństwo bolsze · 
mu: śmierć ro.i.liona pojedyńczych i 
nie ma w tym ogólnym rachunku żad 
znaczenia) . 

Przeciwko .,r eligii mił04ci'' , 
wysuwa „religię nienawiści" . gdyż . 
niem Marksa. nienawiść jest siłą tw-ó 
wnosi dynamikę do historii i tylko o~ 
ds. klasom upośledwnym sil~ do walki 
ZE:msty nad „światem w:vzysku". .r · ~ 
stwierdza wyraź°nie, -„,. i:iwei książce ,,N „..,, 
·<lza filozofii", że t ylko przez zło prole ~­
riat może osiągnąc swój cel końcowy. 1 

ry jest „dobrem". Przyznaje też, że i · 1 
mu o . rozbudżenie w masach uczuć krzyw • 
dy, nienawiś~i i zemsty, bez tego bom . 
nie ma mowy o zrnobilizowamu ich ~ 
wałki klasowej. 

· :M.arksizm wysuwa też, przeciwko 
dzie duchoW!ej i nadprzyrodzonej eh 
nizmu, zasadę materialną, ziemską, d 
<!zesną. Całą naukę o duchowym dosk0111 ~ 
lemu się człowieka i o celach wyższych. ł 
zaświato\\ych żyda ludzkiego, odrzu 
or: bezwzględnie. Człowiek nie różni · 
od zwier.zęcia, jedynym jego celem j {! 

materiainy, zmysłowy dobrobyt~ „Parni~ 
tajde. re begiem waszym jest żołądek' 
- powiada Lenin do roootników. , . 1 

z kra I 
TRAGICZNY WYPADEK. 

Mjeszkaniee Mikoszowie. Pa.we! M.Ql lll 
zbierał w i;-obliskich lasa0h drzewa na o­
pał, które związał sznurem i wiąza..11kę I 
rzucił na ple.{!y, podwiązaw-szy . sobię ~ 
sznurem pod szyję. 

W pewnej. chwili Mol potkn~ się i u·. 
padł na ziemię w tak niesz:!zęśliwy spo· 
&ób, że nie mogąc się mszyć pod wpływem 
ciężaru udusil si? zawieszonym na szyi 1 

sznurem. 

ll~BLIWA KATASTROFA, 

On~gda ~ zdarzfła się po4 żorami w pow 
rybnickim kata.Strofa samochodowa. 

'\\"'skutek pęknięcia opony wpadła do ro 
wu iatląca od strony gran.icy czeskiej tat 
sówka, mająca swój staly postój w Swię­
toch!owicach. 
Taksówką ~chał Paweł Gawęda z No 

wej W;si. W ta~sówce znaleziono 6 wo~ 
ków orzechów kokosowych, pochodzą­

cych .z przemytu. Pasażerem taksówki O' 
raz wiezionym. towarem zajęła się straż 
graniczna. 
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a widowni międzynarodowej 
tnio zanotowano dalsze objawy za. 
ienia stosunków między Wlocnami 
:lią. W Londynie wywołało pewnr: 
nie oświadczenie ambasadora wło­
; p. F'randhi. który zakomunikował 
~ angielsk~emu, że rząd włoski po­
~ nie wysyłać zwyczajowo wymaga 
egacji .specjalnej z następcą tronu 

Piemontu na c.wle na koronację 
Jerzego, wobec czego rząd włoski 
tować będzie ambasador Grandi. 

o mewątpliwi.e odpowiedź na zapro­
na koronację byłego cesarza abisyń 

I. 

.:e_tować należy, że rząd angielski pod 
1~ie kroki celem sprawdzenia za 
c. stawia:!ych w parlamencie angiel 
z.że rząd włoski pogwałcił umowę o 
. wencji w Hi.szpanii w punkcie. do 

·zakazu wysyłania ochotników, 
wszedł w życie dnia 20 lutego i że 
decyzii znaczne transporty wojsk 
lądowały w Hiszpanii. 

wiadomo narazi.e, jaką akcję podej 
d angielski w r·az1e gdyby się oka 
rząd włoski istotnie zobowiązań 

rwencji nie dotr7.ym:ii. Pewne jest 
iast, że spra'\'a ta musi wpłynąć na 
oziębieniie stosunków między obu 

ZJną manif~cj;- ze strony Belgii 
· . oadomość z Brulą;eli że krćl Leo-
11 jtiżaża w dniu 22 b. m. do Landy­
.n 'e pozostanie cztery dni. Na cześć i e 

.króla odbę&.if' się bankiet w ambasadzie 
belgijski-ej z udziałem liczny~h przedsta­
wicieli p;.1.I'lamentu angielskiego i człon­
ków gabinetu . Król Leopold przeprowa­
dzić ma d0niosłe rozmowy z ministrami 
angielskimi, aby wyjaśn\ć sprawę belgij­
skiej poHty1d neutralności. Koła belgij­
skie informują w związku z tą wizytą 
1m)la Leoi:,olda „,. Londynie, że rząd bel­
gijski zabiega obecnie o odseparowanie 
sprawy neutralności Belgii cd paktu za­
chodnio - europejskiego i zabezpieczenie 
tej neutralności przez jakiś osobny , pakt 
niepodległości Belgii". 

. W Berlinie przypuszczają, że podróż 

króla belgijskiego do Angfii poświęcona 
będzie: głć.wnre omówieniu stanowiska 
Bf."lgU a w szczególności sprawie neutral­
ności beigijskiej. Berlin ze szczególną 
niechęcią odnosi to taktyki Anglii i Fran 
cji zarzucaiąc obu tym rządom wywiera­
n~e n~.dsku na Belgię, hy zaniechała żą­
dania neutralno~ci w nowym ukształto· 
wa111u s;.ę stosur~ków bezpiecze6stwa na 
zachodzie. W Be:rlinie nie tracą nadzie~, 
że król Leopold „nie podda się'' nacisko­
wi. Dlat~go też wizyta króla Belgów w sto 
licy Wielkiej Brytanaii, może - zdaniem 
Berlina -- przynieść doniosłą zmianę w 
dalszych pertraktacjach o pakt zachodni. 

ra"~~~6'6S:W~„!>~~~~~~~~~~c:~m 

I ZbJtecznr trud - I 
I pieczenia w omu ! i 
I Każda Pani - zamiast czynić różne zakupy i prażyć się ~ 
I potem przy kuchni i piecyku - może odrazu dostać ~ I gotowe w doskonałym gatunku. piękne i smaczne: i 
I !!!'•cze, maz'!t!cl,~~Jt i ~ I 
~ w sklepach M MĘCIKIEWICZA przy ul. Słowackiego W 
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drogach Walencji 
łtowne ataki pod Madrytem. Warunki atmosferyczne 
hamują akcję. Spa aliżowane wypady na Kordobę 
\.i.\11.Ą.NiKA. Komunikat glówn,e j 
wojsk powstańczych: na froncie 

le "łnocnej odparliśmy atak nieprzy 
· wspi't~rany przez czołgi na pozy· 
,·nku Guadalajara. · 

· e czołgi v.--padły w nasze ręce. N a 
dywizji madryckiej odparliśmy a­

przyjacielski na Puerta de la Re-
1 fronci~ armii południowej, kontr­

as eprzyjacielskie na nilc:idawno zdo 
iSt c;e nasze w prowincji Kordoba. 
d niepowodzenia. Zajęliśmy j,edną 
n j nieprzyjacielskich. Co się tyczy 
~c lCśc1 lotnictwa, to strąciliśmy trzy 
• 1 • myśliwskie i jeden samolot do 
I..: 5 owania. 
i.i . ikat kończy się słowami: Wszel 
tn.l . m<>ści nadawane drogą raaiową 
lekczerwonych", a. dotyczące zajęcia 

11;ooci prZlez nas bronionych, są 

ł. „ ..,....i;,. r"r ., I .• 

~ DO ARAGONJJ.. 
Y:'I'. Wczoraj późnym wieczorem 
no tu. że wojska rządowe dotar 
klm. dd ĄragQń. 

NA GRU:ZACH. 
UE. Korespondent Havasa opi· 
ąd miasta Trijuque, które było 

~ ~ niesłychanie zaciekłych walk. 
· e było najdalej wysuniętym pun 

którego dotarli powstańcy w cza 
i uiBywy swej na Guadalaja. Miejsca 
~ odebrana została przez wojska 
we 1 

s awia ona obecnie opłakany wy 
Bzędzie znać ślacly bom,b, przejś­
tów, dzięki którym oddziały rządo 
odzyskać miasto, którego zajęcie 
początek doniosłego odv.Totu 

m. b'ranco. 
no samo miasto, jak i jego okoli 
mieniu 10 klm. w kierunku pół 
świadczą o pośp; 1jsznym odwro­

~ ńców. 
iiWiono tam wiele materiału wojen 

~ pów. 
wo armat znajduje się jeszcze na 

:lz:ł wraz ze skrzyniami amunicji, po 
lei k i zamaskowane karabiny ma­
itra; i karabiny ręczne. Wrażenie po­

tę jeszcze wskutek wielkiej ilości 
końskich i mułów. 
li wyjazdu koresP,ondenta z Tri 

jue ukazaly się tam trzy powstańcze trój 
motorO\vce,· wkrćtce jednak zjawiło się 1'1: 

naJlżeJ.Szych aparatów rządow'ej obrony 
pzeuwlotniczej. Rozpoczęła się dramaty 
czna walka powietrzna która zakończyła 
,;;ię wycofaniem apartów powstańczych. Na 
wschod w kierunku Bnhuega olbrzymie 
słupy dymu ~wiadczą o bombardowaniu 
przez 1::utyleirę powstańczą tyłów wojsk 
rządowych w celu prz~ciwdz1alania kor.c~n 
tracji. 

Korespondent odniós! wrażeni1e, że po 
opanowaniu odwrotu, wojska powBtańcze 
organizują się i szykują niebawem wzno 
wienie ofensywy. 

ODPARTE ATAKI 

RABA'!'. Radio Sevilla komunikuje, na 

i;ołudniowym odcinku frontu :m;:i.dryckie· 
go atak wojsk rządowych pod Talevua zo 
btał odparty, 

W Kordobie wzięto do niewoli mały od 
eział nieprzyjacielski. Utrzymująca sii na 
c:al zła pogoda uniemożliwia koniynuowa 
nie operacyj w prowinrji Avila. Jedynie 
~utyleria powstańcza ostr7.eliwure pozycje 

N a. odcinku Arganda zajęte zostały no · 
we pozycje w kierunku drogi do Walencji 
Na froncie pod Jarama i na teranie mia­
sta. uniwersytecki.ego toczyły się gwałtow 
ne w~lki, w których ·wyniku przeciwnika 
odparto Wojska rządowe zaatakowały 
pozycie obsadzone przez oddziały gen. 0-
randa. w prowincji Oviedo. Atak ten nie 
~a żadnych rezultatów. 

„„„„„„„„„„„„„„„„„11111.·-„„„.„„„ ... „„„l&:il 
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Z PERSPEKTYVVY 
.! ED;NEGO MIESIĄCA. 

,.Polska Zbrojna" pisze; 
Mija miesiąc od wygłoszenia przez płk. 

Adama Koca deklaracji ideowo - politycz 
nej Obozu Zjednoczenia Narodowego, W 
dniu tym pisaliśmy w „Polsce Zbrojnej": 
,,Stosunek wojska -które jest najwspa· 
nialszym, najlepiej zorganizowanym i !łaj 
bardziej spoistym ekstraktem sH Narodu 
--d::> faktu konsolidacji naszego rozprosz 
kowanego życia wewnętrznego, nie moż!:l 
ulegać wr~tpliwości". 

W tym okresi:f~ czasu płk. Adam Koc 
zabierał publicznie głos trzy krotnie: w 
dniu 1 marca na zjeździe przedstawicieli 
miast, 14 marca na wielkim zjeździe rep 
rezentantów wsi polskiej, wreszcie w przed 
dzień imienin Nacz.elnego Wodza. oddając 
hołd temu, którego wskazania stały się 
motor.:.m i linią przewodnią ideologH Obo 
zu ZJednocz:.'nia Narodowego. Z narasta­
jącą wyrazistością . przebija z przemówień 
płk. Koca id~a zjednoczenia i konsolida-
0ji.~ „Przypominam: każdy: kto nasze 
poglądy podziela, kto wespót z nami pra 
rować pragnie nad .?;t?Spoleniem narodu­
j€st nam przyjacielem - z~lpełnie niezale 
żnie od tego, w ja.kich s:wregach przeby­
wał dotychczas". 
Tnidną o definicie bardziej ja$ne, wy_; 

raźne i zdecydowane .. _. 
Słyszało się wprawdzie poniektóre gło 

sy: dlaczego -„rily" mamy przychodzić do 
„was", a me .,wy_" do „nas", ale dla ludzi 
dobrej woli powbienhy wystarczyć fakt, 
że w dekl:m.teii lutowej nie ma żadnego po 
działu na ,,wy" i •. my''. 

Zresztą historia ostatniego roku prze~ 
kreśliła możliwość takich „prete-nsy]''. 

Przecie?. pułkownik Adam Koc dał dzie 
więć miesięcy czasu rzeczywistym, czy do 
mnicm.anym ,,geniuszom'', by uprzed.Zili 

go w dokonaniu dzieła, na które cz.ekał ca 
iY naród. 

Dlaceg.J~ więc nie znalazł si~ nikt, kto 
by cncia:! i potrafił być tym „upragnionym 
pitf\\.Szym"-? . ...._' .• ~d 

Ale me tylko deklaracja jest wyrazem 
lstotn(;go tworzenia szerokich ram konso 
iidacyjnych. Równie sam sposób organizo 
v;ania 11owego obozu dostosowany jest do 
tej przewodniej id€i. Jeste.śmy głęboko 
przekonani, że zwłaszcza w naszych woj 
skowych szei:·egach często rodzi się pyta­
nie: Dlacze~o ni? _przystąpiono do pracy 
z gotowym, sprężyści'e i sz~roko zmonto­
wanym aparatem orgarii~acyjnym ,? 

Pczwolę sobie zaryzykować twierdze­
nie, że w warunkach naszego rzeczywiste 
go wewnętrznego życia system narzuca­
nia uprze~o przygotowanych form, i lu 

Str.~ 

dzi - byłby błyskotliwą łatwizną, obUczo 
hą na powierzchowny efekt. 

Obóz .Zjoonoczenia Narodowego nie 
!'lprzeniewie~za się tej na·zwie w systemie, 
jaki obrał dla swiej organizacji wewnętrz-
PeJ . 

Wszyscy, którzy się w szeregach obo­
zu jednoczą, stają się Jego współtwórcan.i 
- pierwiastek inicjatywy, nie naruszają 
cy wewnętrznej spoistości i karności, znaj 
duje swe rzależycle pojęte miejsc:e. 

I tu nabier:J.ją pełnej praktycznej treści 
słowa Adama Koca: „Nikt w obozie na -
szym nie rości sobie prawa do pierwszeń­
stwa tylko dl:l. si1?bie". 
Któż bardziej i lepiej, ~ak my, wojsko 

-przez którego ręce przechodzą rokrocz­
nie dziesiątki tysięcy .zjednoczonych w. sz~ 
::egach synów miast i wsi, by stać się peł 
;1owartościowymi obywatelami żo1nierza­
mi -może ocenić słuszność i celowość tak 
wytkniętej drogi ? 

ULICA PRZERWAł.A PAUZ~. 
„Giazeta Polska" donosi: 
Nle przesądzają<! słuszności tych przy. 

pu~,zczeń, można w każdym razie stwier­
dz1c f~kt, że po .strzelaninie v.- Clichy, 
przewcdcy komumstyczni okazali się zu-
pełnie zdezorientowani. · 

.A.ni ~· Thorez~ ani p. Dudos nie mają 
~~ny t!nunfator?w, Na zebraniu delega. 
-'J• lewicy w Izbie. okazali się dziwnie po 
tnlni i posłuszni. 

Prezes parlamentarnej grupy radykal­
.uej znany adwokat Campni.cni, :przytarł 
ii:r:t o_stro ~~zu. Przez ,,albo - albo'' posta 
wił im ulumatum w tej formie: 

„Jeżeli chceeie wprowadzić we Francji 
czerw')ny faszyzm. to idicie sobie precz z 
Frontu Ludowego. Jeżeli nie. to powiedz 
cie to '\nJraźnie i zamanif estujcre wasze 
zau.ianie dla wspólnego umiarkowanego 
progra.~u ! " 1 

ZgodziH się grzecznie na wszy8tko. Pod 
pisali wspólną deklarację wszystkich stron 
)lictw większogci, wyrażającą pełne zaufa 
nie dlą rządu p .. Leona Bluma.. 

Tak s1: przedstawia strona parlamen -
tama i formalna tej rozgrywki. Jedna ­
kowo;~ skrucha komunistyczna pozostała 
naogó.ł gołosłowna, 

~a;"'.idoc„~eJ przywódcy komunistyczni 
bo1ą się byt przelicytowani, drżą, przed 
widmem bardziej radykalnych konkuren 
tów i to mezale~nie zupełnie od tego, czy 
krwawe zderzeme w Clichy zostało wywo 
lane przez mi;ty, czy też przez drugorzęd 
nyc~1 agentów .K;omiuternu, czyhaJąryeh 
na ich dobre stanowiska. · 

Tak czy inaczej, mus1.ą się oni liczyć z 
dużym 'efektem m0ralnym podmiejskiej a­
-wantury i krzyczeć o dwa tony niżej. 

W tym samym polożemu znajduje się 
CGT. ~G':?ineralna Konfederacja Pracy) w 
której nowi przybysze są dwukrotnie lic:~ 
nieJ_s.l od dawniejszych dyscyplinowanych 
syMiy kalistów. 

. 'l'ym się ~łumaczy, że wyrażając zaufa 
me Leonowi Blumowi, komuniści i CGT. 
zadecydo.wali jednak półdniowy, dtmon­

stracyjny stral{ g1eneralny, ahy zaprotes 
tować przeciwko represjom rzekomo fa-
f'zystowskiej" egzekutywy. ·• 

UczyniJi to mimo, że tenże Leon Blum 
cit-::;ząc się ich ,,formalnym zaufaniem", 
.bardzo usHnie nalegał aby ludność nie u­
ciE:ikala się do żadnycp· szkodliwych demon 
stracji. _ __..,,., . 

Pod0bno nie mogli postąpić inaczej. Za 
pewniaj,ą mnie z dobrego źródła, i'e tłum.a· 
czyli się p. Leonowi Blumowi. iż byliby 
w gon~CZ'!e obecnych nastro:żw wysadze 
r.i z siodh, gdyby nie to ustępstwo czysto 
formahP., na rzecz skra!nych wichrzycie 
li.. Można się spodziewać, że ustępstwo 
było r.arazie formalne, gdyż pó!dniowy 
stra1k niewiele zac:iężył na francuskun ży 
ciu gospodarczym. 

Trudno jednak przewidziieć. jakie dal­
sze konsekwencje może mieć ta . kapituła 
cja przed naciskiem ulicznych awanturni 
ków. ~ _ ,_, ·.....:ii „.ii 

W '~i sytuacji rząd zezwolił na pewne 
manifestacje leiwicowe, zabraniając in -

nych, co oczywiście w sferach prawicowych 
uznano nie tylko za niesprawiedliwosć, a­
le nawet za nLelegalność 

Jest ona prowizoryczna i koniunktural­
na. W złych dniach miesiąca marca, rząd 
~'rontu Liidowego ciągle jeszcze się waha 
stara1ąc się po prostu przeczekać i zyskać 
trochę tzasu. potrzebnego dla uspokoje · 
n)a wzburzonych nern:ów społeczeństwa. 
••=n ma w= • -KAJAK jednoosobowy sprzedam. Obej­
rreć można w LM. i K. przystań w Sulejo 
wię~ lnf9rlll:.; 11Gł2s Tqb/' sub. „Ęaiak"• 
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Ks.wsch. 10.35 zach. 2.19 

Czy na wsi jest istotna popra!!.gospodarcza 
Radio · 

Bardzo . często lud.zie nawet stykający 
się blisko ze wsią, nie umieją objektywnie 
1

oceniać stanu materialnego, kulturalnego 
i moralnego wsi. Często nawet sami chb 

WTOĘEK:, dni.a 23-go M:A.RCA'. 1937 R. pi pod tym \Vzględem nie umieją trafnie 
G.30 :Pocz.; 7.30 Zesp. St. Rachonia, oceniać sytuacji. 

11.30 'Ąud. dla szk. „Słuchow .. ,'Falmau Dlateg0 przyzwyczailiśmy się zgóry u-
12.03 Ork . dęta KPW (Kr.): Popul. muz. ważać za przesądzone wsz,ystko ro mówi 
_polska, 1?.50 Skrz. roln. 15.1~ Muz. popul się o stanie wsi, wychodząc z założenia1 że 
(pł.) 16,00 życie stol.- 15.15 Skrz. PKO zwolennicy rządu mówią z reguły iż na 
16.30 Utw. organowe W. Widomski (z wsi jest dobrze, opozycjoniści natomiast 
Ęonser., W,a.rszawa): 17.00 P:owieść mó· zaws7.e będą twierdzić, że chłopa wogóle 
wiona; 1"7.15 P. I.le\viecki (fort:). 17,50 nie stać na kupno soli. 
Mpnolog -i „Konkurs Chopinowski" W. Ponieważ obecne nastroje olbrzymiej 
Grabiafa~jdego; 18.10 inwalidzi przy głoś większości społeczeńswa są po stronie rzą 
nikach (transm. ze §wielicy), 19.l)O Dy- du, przeto o biedzie na wsi mówi ~.ię już 
sgutujmy: Czego szukamy w teatrze; 19, tylko w sferach samego rządu, mówią. sa 
20 Aud. ,,Wielki tydzień naszych praoj - !".li ministrowie, wszyscy natomiast bio. 
~-ów"; 20.00 Pogad. ~uz (St Golachow- rąc pod uwagę obecną cenę chleba i masła 
fiki); 20.15 Konc. symfonicz. ork. P.R, (z - powiadają, że .,chłopi weszli już w ok· 
sali Domu Katolickiego ,,Roma"}; W prze res wielkiego dobrobytu!" 
rwie (ok . 21,00) Dziennik i Pogad.; 22.00 . Tymrz~sem na wsi jest tak jak i wśród 
,,Godzina myśli" Słowackiego (recyt. St. 
Jaracz); 22.45. Muz. popul . (pl.) 

KINO· TEATR 

innych wa:rstw społecznych: j~dnym powo m.usi odply'!1ąć na ra!ie nie na pop 
dzi się lef)iej innym zaś gorzej. nie bytu samego rolmka, lecz na. pok 

Zamożniej~i gospodarze o ile są obrot ·kosztów, jakie wywołał kryzys; który 
ni i umi<.>ią patrzeć naprzód- nie mogą hamował wsz-clkie inwesto~anie w 
już na1·zekać na biedę . Natomiast gospo- nictwie, a więc także na uzupełnian· 
darzo mniej zaradni małorolni, a tern wię wentarzy martwych. uzupełnianie 
cej bezrolni, nie odczuwają jeszcze dotąd 3enia przy pomocy kupnych nawozów· 
popraw:v.; stosunków gospodarczych -któ Natomiast gotówk~ ta, nie może j 
ra. niewątpliwie na wsi nastąpiła. Ci 03· być użyta na osobiste potrzeby rol · 
tatni bowiem nie mieli i nie mają do sprze gdyż jest jej za mało, a sprawa ut 
dania tyl.e zboża. aby mogli skorzystać nia warsztatu pracy dla chłopa ma 
z jego dobrej_ ceny. a względna poprawa sze więks~e znaczenie i jest pilniejsza 
ogólnej konjunktury, która się odbiła i na cyrawa jego koszuli, czy pościeli. 
wsi, y; praktyre, ~aje zale~wie. tyle,_ ~e Za bezwzględną poprawę należy 

. chłopi 1r:o~ą częsciowo latac d·~m1·y . Ja~ żać to, że zaistniały większe możli 
na sta.nie wh warsztatu. pracy zrobił kil· zbytu produktów rolnych i hodowlan 
kolt~ni kry.zy.& gos-podarczy , co zachęcfl. rolnictwo do zwiększenia 
Niewątph:wie zwię~szony obrot przemy siłków produkcyjnych Wi oczekiwaniu, 

. słu I?aszyn l r:arzędzi rolmczych, ora~ pr~e 110dniesienie produkcji nie spowoduje 
;my~r~1 , nawozow sztuczny?h , d_?wodzi; z_e kfogo załamania cen jak przed d 

wies tdysP?~u~ pewną iloscią ~otowk1, trzema foty. CMyby to istotnie nas 
czego dawmei me było. Ale g(ltou;ka ta wówczas, po wyreperowaniu dziur Vi1 

.:spodar~twach jakie zrobił kryzys, · 
cy by:h by w stanie przystąpić do bu 
µomóV\i. meblowania mieszk~ kupo 
pdzieży ·i mnych artykułów codzie Kronika Piotrkowska 

Walne Zebranie· Rodziny 
Powstańców Sląskich · 

Ze względu na powagę Wielkiego Tygo-
użytku. Wówczas dopiero sytuacja 
ka odbiła by się korzystnie i wszec 
nie także na całym przemyśle, I?.emi 
P.andlu. - Ale żeby to istotnie nas 
potrzeba aby ceny zboża i produktów 
rzi::cych - przy większej ich ilości 
5padły i aby ceny produktó\\1 przem 
:wych i podatków mogły się ut"'"'""'"111 
dotychczasowym poziomie. W przeci 
razie naiiżieJe rolników - dziSiaj b 
i·óżowe --. na konkretne podniesienie 
lrtopy życiowej, okazały by się złu 

Dnia 23 b.m'. odbyło się Walne Zebra- . 
ni Rodziny Grupy Powstań~ów -Sląskich 
w Piotrkowie. -Zagajenie w krótkich sło 
;wach zachęcające do intensywniejszej pra 
cy wygło~d sekretarz związku • p. U)le. 
członek prezydium zebrania. 

Oo zarządu wybrano przez aklamację 
panie: Niwińską Janine - prezeska, Ko· 
waJską Józefę - wiceprezeska. Nowakow­
ską Antoninę - sekretarka, Lapkinową 
Jadwigę • ~karbniczka. 

1 
• 

l\S 
PL. NIEPO· 

DLEOŁOŚCI 2 
włałc. 

Konopińska 
i Piaskowska 

dnia przedstawienia w teatrze świetlnym 

AS zostały do dnia 27 marca włącznie 

• .zawieszone 

B. Wojskowi pad sztandarami O. Z. I~ 
Depesza· hołdownicza do Marszałka Smigłego-Rydza i płk. A. Koca 

W ub. niedzielę w sali Domu Ludowego 
w Piotrkowie odbyło .się bardzo liczne ze­
branie b. wojskowych, zgrupowanych w 
.Feder~.cjj, Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny na czele z pełnym.i zarządami 
poszczególnych związków. 

2.ebranią przewodniczył płk. Młocki,' 
pn;y stole prezydialnym zajęli miejsca p. 
p.: pose! Jan D.rozd - Gierymski, ad\'\", 
Br. Owczarek kpt. Z. Gronczyński i M. 
Stankiewicz, 

Na wstępie .poseł Drozd-Gierymski w 
treściwym przemówieniu przedstawił dzi­
siejszą sytuację kraju, po czym szczegó­
łowo omówił każdy punkt zawarty w de· 
klarac:i id~wo-politycznej płk. A. Koca. 

Prwrnówiane posla J. Drozd-Oterym· 
skiega spotkało się z ogólnym aplauzem i 
W czasie omawiania poszczególnych punk 
t'~"'~. . 
~~---

tów było gorąco ~>klaskiwane przez .zebra 
llY,Ch. 

Po prz.emćwieniu posła Gierymskiego, 
obecni jednomyślnie postanowili przystą­
pić do O.Z.N., wyrażając 1ednocześnie go­
towość rozpoczęcia pracy w kierunku sze 
rzenia szczYtnych haseł zawartych w d~-
klaracji. · 

Z kolei postanowiono wystać depesze: 
do Marszałka Smigłego·Rydza i Płk. Ada­
ma Koca. 
· Treść depeszy do N aczelnegv Wodza 

brzmi następująco 1 · 

Marsza.lek Edward śmigły-Rydz 
· Warszawa. 

Zgromadzeni w dniu 21 marca 193'7 r. 
członkowie F.P.Z.0.0. w Piotrkowie skła 
dają Ci, Wodzu Naczelny wyrazy najgłęb 
szego U2'.nania i zapewniają, że na każdy 
Twój zew staną, aby bronić wolności i 

niepodleg?ości Ojczyzny. 
Do Pl\<. Adama Koca wysłana została 

depesza i1astępująca: 
Pulkownik Adam Koc Warszawa 

Zgromadzeni w dniu 21 marca 1937 r. 
członkowie F.P.Z.0.0. w Piotrkowie, po 
zapoznaniu się z deklarącją ideowo-poli­
tyczną iednomyślnie i bez zastrzeżeń od­
dają się do Twej dyspozycji, Panie Pul· 
kowniku i gr~mialnie przystąpują do Q. 
ł:ozu Zjednoczenia Narodowego. utworzo. 
nego przez Pana Pułkownika i zapewnia­
ją, że zawsze pracować hędą w myśl wska 
~ ideowo - politycznych wypisanych na 
sztandarzt; Obozu Zjednoczenia Narado· 
wrego. 

Obydwie depesze zostały podpisane w 
imieniu prezydium zjazdu przez p.p.: po­
sła Jana Dro~d - Gierymskiego, płk. Młoc 
kiego i M. StankiewicZa.. 

Stan dróg bitych w·powiecie·piotrkowskim 
ulega poprawie z roku na rok 

Powszeehni'e \\iadomo, że stan dróg w 
r:aszym powiecie przedstawia się nie szcze 
gólnie. 

Przyczyn tego . należy szukać w mro • 
kach na.szc..j niewoli. które- zginęły już bez 
powrotnie. Moskal speciulnie nie dbał o­
nasze drogi, cebwo zmierzając do osła -
hirenia kultury polskiej. 

Lata niepodległości - niestety - nie 
mogły całkowfoie hyć poświęcone rozwią 
.vtniu tego zRgadnienia.. gdyż na ka7.\:lym 
polu, w każdej dziedzinie czekała nas pra 
ca, praca i praca, jaka jeszcm i teraz nas 
czeka. 

Stopniowo jednak starano się złemu za 
radzić i rok rocznie o kilka kilometrów po 
suwaliśmy się na tym odcinku naprzód. 

Powiat piotrkowski ogólnie liczy 3037.2 
km. dróg. W roku 1934 powiat nasz po· 
siadał 14 km. dróg ulepszonych, w roku 
uast,ępnY,m już 18,~ kim., a w r.! 1936 -

.......-
30„9 klm Dróg szosowych ·1.8•) klm. w r. 
1934 489,8 kim. w r. 1935 i 490,9 w roku 
ubiegłym. · 

Drogi brukowane również ulegają zna 
cznej poprawie, gdyż cyfry, rok rocznie wy 
kazują zwiększenie, mianowicie· w r, 
1934 dróg brukowanych było w powiecie 
piotrkowskim 20,4 klb. w roku następnym 
--25,1 klm., :ł w r. ub, 27.8 klm. 

W związku z tym ulegał stopniowemu 
zmniejszaniu się stan dróg gruntowych, 
e -ZZTCV2C-S 

Wyrywacze torebek grasują 
Ludwika U:rbańska.. zamieszkała w Piotr 

kowie przy ul. Bugajsldej 12 zawiadomi­
ła tut. komisariat policji. że w korytarzu 
tego domu jakiś opryszek wyrwał jej z 
rąk torebkę damską z rozmaitymi drobia 
zg:~1 wart9ść któ~ch pceniła na ;lii zł1 

który wyraża się ogromną cyfrą 2522,8 
km. w r. 19341 a w r. 1935 zmniejszył się 
o 19 4 klm. do 2503,4 klm. 

W r, ub. drogi gruntowe liczyły już tyl 
ko 2487,6 kl.m., czyli w przeciągu lat ;~ 
uległo zmianie na lepsz~ 35,2 kim. dróg w 
naszym po\'\i~cie. 

Nie jest to dużo. ale zrobiono już krok 
naprzód. Stan dróg świadczy o kulturze 
danego środov.iska. to też obecnie czynio 
ne są, energirzne stara.nia w celu. powięk· 
szenia stanu dróg bitych, które ułatwia1ą 
l:omunikację i umożliwiają wogóle dojazd 
czynnikom kulturalno - oświatowym do 
najbardziej zapadłych kątów naszego po­
wiatu. 

Dogodne. drogi zwłaszcza dla ośrodków 
zćircwia, czuwa)ących nad higieną i stan'em 
sanitarnym. iudnośd wiejskiej - posiada 
ją doniosłe znaczenie i znakomicie uiat • 
~iaa E~· ·:.. , ....:.. . .. :„ __ ...::... , 

i mu.sielibyśmy wszyscy wrócić do 
st.anu w , -;altim byliśmy 12rzed dwo 
ty: do dalszych jałowych narzekań. 

Oceniając więc objektywnie obecne 
łoi!enie rolnictwa, można-by powie 
poprawi~a się bardzo widocznie koni 
tura gospodarcza. poprawiły się nast 
i \\idoki na przyszłąść. Natomiast 
wa ta nie 1est jesuze taka, aby ją 
rolmków mógł odczuć w swym pra 
nym życiu codziennym. . · J. 

Wyszkolenie przodowni 
straży piotrkowskiej 

Piotrkowska Ochotnicza Straż Po· 
nawet w okresie zim.owym nie zaprze 
je swej pracy wyszkoleniowej. Obecxa 
prowadzone wyklady wyszkolenia 
~topnia c1fa podoficerów. 

--1 - --

:K.omisja Dochodów Ni8jłtałych P.O 
urządza celem zasilenia funduszów 
strażackiej przedstawienie i zabawł 
neczną, które odbęd!l. się w drugi · 
świąt W~elkiej Noc~. · .. · 

Kradzież zboża w Niechd 
Nocy onegdajszej nie ustaleni na 

.sprawcy skradli na szkodę właściciela 
jątku Niechcice. p. S. Kupczyka ,_ 
kg. żyta, wartości 100 zł. . 

Noworodek na cmentar 
Ubiegłej niedzieli mieszkańcy wsi 

budzice, znajdując się na terenie tallll 
szego cmentarza parafialnego, pod jedl 
z grobów znaleźli jakieś zawiniątko 
'którym leż.ały zimne już . zwłoki naw' 
ka płci męskiej. Za wyrodn~ mat}(ą wsa 
to poszukiwania. , · 

. . „„ - .J # - -

Cyrk z Eichorstem 
i Ludwikows 

okazali się złodziejami 
Posterunek policji \\1 Bełchatowie 

trzymał trzech mieszkańców wsi i 
Bełchatówek, mianowicle Roberta 
Ryszarda Ejchorsta i Aleksandra Lu 
kiego, którzy dokonali kradzieży to 
bawełnianego. 

· MT02YCZA.I..NL\; ~ 
ltale .zaopatrzona we wszelkie now 
Piotl'.kóWJ ~ Piłau.dlk.legQ 55

1 
. 
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ran~i Wiel~anoene, ~a~u, mazur~i, s'~aeze i tong-na!itnsze w „ ROM I E'' Słowae~ie10 a 
( 

Jn robotników zostanie zatrudnionych 
Smutne horoskopy wobec ograniczenia kredytów 

ZNANA OWOCARNIA 
Sklodowskiej-Curie i tereny, na których J • J A N O W.S K IE GO 
znajdować się będzie autostrada - otrzy-

związku z ogra.nic-reniem kredytów 
~boty publiczne, które już .zostały 
·wo muchomione, istnieje słaba na­

na zatrudnienie nie tylko \\;ększej, 
wet takiej jak w roku ub. liczby 
tnych. Przeznacwna bowiem na 

ty rlrogowe kwota 350 tys . pozwoli 

letni nemrod postrzelił 
11-letniego kolegę 

u(\ niedzielę dwaj chłopcy ze wsi Zy­
tów gm Skotniki, 16-letni Leon Ku­
; 11-łetni Wacław Krawczyk, zdo­
• \V 1akiś sposób fuzję z nabo3ami 

· się do pobliskiego lasu na terenie 
p Przewóz, gm. Ręczno, na polowanie. 

eum.1€jętne obchodzenie ~ię z bronią 
Jedowało nieszczęscie. W pew:ąym mo 
· ·e Kubiak, manipulując przy fuzji, 

~ Jrielił tak niefortumue, ze postrzelił 
kolegę, trafiaJąc go w lewy bok. 

nego przewieziono do szpitala, zas 
„ ustal~nia <>;coliczności wypadku-­

. . wszczęła dochodzenie. 

rzed Itkwidacją . strajku 
w Bełchatowie 

;i dniu . wczcrajszym odbyła się w Bel­
. 'e konferencja porozumirewawcza. 

jąca do likwidacji zatargu pomię­
mbotnikami a pracodawcami w prze­

tkackim 
Y' botnicy domagają się mianowicie od 

»da.wców mOC'nej osnowy do wyroby 
1, gdyż dotychczasowe są .słabe i 

lll'iczme zrywają się, skutkiem częgo 
'tlicy ci nie mogą dziennie zarobić 

et dwóch złotych. 

azd delegatek Zw. Pań 
~si Domu we Lwowie 
fe · zek Pań Domu p~daje do wiado­

ci osób zainteresowanych. że ~, dniach 
15 i 16 kwietnia r .b. odbędzie s~ę we 

I' ·e zjazd delegatek Związku Pań !)o,. 

~a- Członkinie Związku Pań Domu 
, ją ·i5-proc, zniżkę kosztów podró­
' _ . drodz.e powrotnej. - Koszty pomiesz 

~: 1 - 8 zł. od osoby. Karta uczest" 
...:..... 4 zł. Koszty podróży III klasą a Skarżysko wym~sz.ą 22 zł. 10 gr.", 

Kraków - 24 11. 10 gr. 
ra.glo~nia i bliższe informacJe zahv­
~ są w lokalu Zw. Pań Domu przy 

a. • ackiego 14. codziennie od 1l do 12 
-~ \łfją,tkiem świątecmego tygodnia i 

~~ażał~ni~ swatem 
~~ lond:iiski.ch t elefonów przykłada 
1
' r ~ wagę do tego, aby telefonistki ob­
~i~ się ja.k najuprzejmiej z klientelą, 
l ~tek tego każde .zażalenie na niegrze 

· ~ .lub nawet brak uprzejmQści ze 
Y telefonistek jest natychmiast z ca 
lll'Owością badane. 

k ·~i~wno zarząd telefonów otrzymał 
• . · e pewnego abonenta. który oskar 

~
I llę. ~ telefonistka u której zamówił 

le?aue zagranicznt; odezwała się doń 
e ~ie. 
~ ~~~waż telefonistka przedstawiła spra 
[Yf l\fej władzy w innym <§wietle .zarządzo 
lld' ko~rontację jej z autorem zażalenia. 
~ o~a była wyjątkowo miła i przy­

P.a, i autor zażalenia r.odczas konfron 
llle tylko •:.!Ofnął swą. skargę, ale tak 
wał w telefonistce, że po pewnym 
oświadczył SlQ jej i został jej mę· 

~ łata.io się, że w danym wypadku zaża 
, · · Odegrało rol~ swata. 

zatrudnić w roku bież. od 400 do 500 ro­
botników, ce nie wyniosłoby nawet poło­
wy tei liczby, jaka była zatrudniona w r. 
ub. (1.100 osób). 

mają siec wodociągowo - kanalizacyjną . Piotrk6w, ul. Sieradzka Nr. 5, 
2:i:eby później nj.e zachodziła koni'eczność telefon 13-28. 

Smntne horoskopy, które mogą jednak 
ulec jeszcze zmianili:' na lepsze, o ile na­
dejdą dalsze kredyty. 

zrywania nawierzchni. , p o le c a: 

Obecnie rozpoczęto już prace przy prze 

Wykupiene terenów pod odcinek drog! Co"r11 ,. eze1ro1adg· 
państ.WOW'ej Nr. 11. kosztować będzie oko n i D u 'pierwszorz~dnych fabryk 

ło i'.30.oor· zł: Jeszcze tylko trzech gospo · PDllflD·eze· Ja~skie_. ~atańskie. Greckie= 
budcwie nawierz·~hni uhcy Curie-Skło­

dvwsldej, która otrzyma kostkę nieregu­
larną. Roboty te wiążą się ściśle z budo· 
wą nv'.n~i autostrady Warszawa - Kato · 
wice. Przed ułożeniem nawierzchni ulica 

darzy upiera Eię przy wygórowanych żą- , Hiszpanskie. 
daniach i przeciwko tym w dniu wczoraj- J ~ ł k 1 S 
szym Zarząd Miei'ski wystąpił na drogę a a • Reneta szara, ku ona, za· 

, irańskie i landsberskie. 
wyw!aszczeniową, kierując odpowiooni!ę 

piEm'J do U.rzędu Wojewód7.kiego w Lodzi B od z u nlr , .. S~ł!ańskle jasne koren ty 
U B , Almskie duże. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 8 r ze e bn· Włos~~!U~C~~fi~aszij 
I cflięlin{J .- /Janie i 4 anie n/ii I ' ,, Amerykansk1e I Jądra tych 

. ~· 
·Wiosna za pasem - czas się odmłodzić 
Dość bvło zimp we futrach cho.diić 
Sąsiadka, kuma, przyjaciółka pęknie z zazdrości 
Gdp Cie zobaczp w nowpm płaszczu - cud piękności 
A tak potrafi uszyć tylko Samelson, mistrz krawiecki 
którego za'<ład mieści się pod num. 10 przy ul. Szewskiej. 
Wasza zgrabna figurka i linia traci 
Jeśli ją kostium od Samelsona nie wzbogaci 
Nie pomoże szminka, puder, róż -
Tylkc od Samelsona płaszczy!ł włóż! 

Napad rabunkowy na mieszkanie kupca 
· Łupem złodziei padło 30 zł. gotówki i zegarek 

Nocy onegdajsz.:j we wsi Kuców, gm. 
Kleszezów, na mieszkanie Mordki Rajgul­
mana dokonaho śmiałego napadu rabun­
kowego. ~JJ.anovdcie jakichś 3-ch niezna­
nych osobników, po wyb:ciu szyby, wtarg 
nęło przei okno do izby i pobiwszy zasko 
czonych taką wizytą domowników, zażą­
dali wydania pieniędzy . Napadnięci tło· 

maczyli się że pieniędzy r.ie :rńajf!:, ale ljł.­
busie nie dali temu wiary i przeprowadzi· 
h rewi~ję, w ·wyniku której zabrali 7.ega­
rek i pugilares z zawartością 30 złotych 
gotówki, po czym zbiegli w niewiadomym 
kierunku. 

Za rabusiami niezwłocznie zarządrono 

pościg. 

Polecam I ,NA SWIĘTA WIELKANOCNE I Polecam· 

babki, ci~sta, sękacze, tna-zurki 
Oraz różne pieczywa 

J. · Gaclzinowski~ Ceny przystępne. 
Piotrk6w Tryb., ul. Piłsudskiego 8', tel. 13.05 
fłlja ul. Słowackiego Nr. 24 . ====== Wyroby pierwszorzędne. 

Dn. 20 b.m odbyło się nadzwyczajne 
waln~ zgromadzenie członków „Centro­
papieru", na którym zapadła uchwała roz 
wiązania tego syndyktu. Tak więc spraw­
dziła ::iię zapowiedź · jakiej daliśmy -swego 
czasu wyraz. przy czym uderx.ające jest 
i;.; uchwała likwidacji _,Centropapieru" za 
p2.dła przeważającą większością głosów. 
Na łączny bowiem kapitał udziałowy 1,5 

miliona zł„ Sp. z o.o. ,,Centropapier" (przy 
t · działach po 1 OO 7.ł. ) wypowiiedziało się 
12.300 głosów zą- rozwiązaniem syndyka­
tu, a tylko 2.700 głosów za jego utrzyma~ 
niem. Tak więc przesądzone zostały losy 
„Centropapieru". który utworzony w ma­
ju 1932 r., a w listopadzie r.ub. przedłuŻC> 
ny na dalS?..e trzy lata - wygasa. nie osią 
gnąwszy pięciu lat bytu. 

Projekt ustawy o konwersji i zamianie 
papierów emisyjnych przyjęty 

WARSZAW .A. Wczoraj w godz. popoł. 
pod przewodnictwem senatora Rostworow 
skiego obradowała komisja budżetwa se­
natu nad rządowym projektem ustawy o 
konwersji i zamianie papierów emisyjnych 
państwuwych, samorządowych i gwaran­
towanych przez skarb państwa. wyupsz 
czonych w walutach obcych. 

Projekt u~tawy referował sen. Fuda­
ił.owski. 

Obecny na posiedzeniu p wiceminister 
KY..iatkowski w dłuższym p~emóy;ieniu 

ttdzielił kormsji senackiej szeregu \\'Yjaś­
nień i przytoczył argumenty, które skłoni 
ły rząd cio zaproponowania obywatelom 
polskim dobrowolnej konwersji posiada­
nych przez nich pollskich zagranicznych 
pożyczek dolarowych. 

W dyskusji ·zabierali głos p.p. senatoro 
wie: Siemiątkowski. Pawelec, Ewert, Ko.z 

M i g ~ a I ' : Włoskie, bardzo wielkie. 

lwoee suszone: ~~':'.ck~. szaptałe, mote!ę, 

f j g i: wiankowe, prasowane. DAKTYLE 
HERBATĘ aromatyczną, KAWĘna 
czarną i białą, KAKAO oryginalne 
holenderskie. Wielki i tani wybór 
różnych konserw. MASł;O śmietan. 
słynnej mleczami cO pat 6 w• co~ 

dziennie świeże. 
Przyjmuje się zamówienia tele­

foniczne z .odesłaniem do domu. 

HWIAIY SZIUCZRf. 
celuloidowe 

i batystowe 

w nane,sz~m oatun~u i naitaniei 
Piotrków, ul. Polna s· m. 4 

- KTOPRAGNIE POZBYĆ SIĘ 
REUMATYZMU i PODAGRY? 
Szarpiące, klujące b6le w stawach i człon­
kach, wykrzy 1o1.- ienle rąk l nóg, ~rgawki, klu· 
de I kurcze w różnych czę&ciach orgaoiz· 
mu. a nawet osłabienie wzroku-ioto prze· 
ważnie skutki cierpieil reumatycznych i po­
dagry, które należy uaunąć, inaczej choro· 
ba czvni coraz większe postępy. 
POLECAMY uzdrawiającą, rozpuszczającą 
szczwianp pobudz<ljąc:ą przemiane materji 
KURACJĘ DOMOWĄ. Kuracja ta polega 
na stosowaniu kunszlownil! zdobptego środ 
ka z naturalnego źr6dla leczniczego, kt6re 
dobrotliwa maNca•natura stworzpla dla cier­
piące; ludzkości. 
Napiszcie do mnie natychmiast, a o· 
trzymacie upełnie darmo i france> · 
pouczając;s broszurkę 

PANNONIA - APOTHEKE I 

Budapeet 72, Postfac 83. Abt. 370 . . · 
p 

ODWOŁANIE POGOTOWIA PRZECIW 
POWODZIOWEGO. 

VJ związku ze stałym opadaniem wody 
nai W,iśle oraz spłynięciem lodów z góry 
rzeki i jej dopływów starosta grodzki pra 
sko - warszawski, jako kierownik akcji 
przeciwpowodziowej w Warsxawie odW'O, 
)al dniem wczorajszym ostre pogotowie 
przeciwpowod7ic)we, wycofując posterun­
ki z wałć.w ochronnych oraz zMsząc dyżu 
i·y w sztabi~ przeciwpowodziowym przy 
ul. S0lec. 

łowski . Heyman - Jarecki. Petrażycki i 
Lechciński. 

Po końcowych wyjaśnieniach p . wice 
premiera. K'\\iatkcwskiego i referenta pro 
jekt u.stawy został p~z komisję budże 
tową senatu przyjęty w brzmieniu uchwa 
lonym przez Sejm. 
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PIOTRKOWSKI BROWAR PAROWY 

Fr. B ra u I ińskie g ·o 
pQleca na nadchodzące święta znane ze swet dobroci 

-
·PIW.a I lemoniady, „oraz wody sodowe • • 

Piekarnia Mechaniczna 
„ ZOSTAE. OTWARTY 

Chrześcijański 

St. Gadzinow.ski0go SKŁAD ·FARB 
Józefa Nowaka Piotrków Tryb., ul. Jerozolimska l tel. ll-21 

polecalna nadchodzące Swięta Wielkanocne pieczywo 
pierwszorzęanej jakości. Ceny umiarkowaue. 

W PIOTRKOWIE TRYB., Ul. ZAMKOWA l. 
POSIADAM NA SKŁADZIE farby, lakiery, 
pokosty, pendzle, pasty dopodłóg i t. d. 

„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„.„„„„„. 

Polska Zachodnia-Liga Paryska 6: I (I: I) 
Wspaniały start międzynarod.owv naszych piłkarzy 

W ub. niedzielę w Paryżu odbył aię 
mecz piłkarski między : .. Polską Zachod­
nią." - , ,Ligą Paryską". 

B~..rdzo pomyślnie piłkarstwo polskie 
rozpoczęło tegoorczny sezon międzynarodo 
wy. 

:Mecz wzbudził duże zainteresowanie i 
zgromadził prze8zło 30.000 widzów. Na 
trybwue honorowej zajęli miejsca przed­
stawiciele francuskiego mmisterstwa spor 
tu, ministerstwa spraw zagranicznych 
wladz sportowych, reprezentanci ambasa · 
dy polskiej. 

Obie reprezentacje wystąpiły w zapo­
wiedzianych składach. 

Zmiany zresZtą tylko na dwóch pozy­
cjach, nastąpiły dopiero po przerwi'e. Skła 
dy były nastpęujące~ · 

Liga paryska: Hi den (po przerwie Gon 
zales). Loronts. Banide, Jordan, Meuris, 
Simonyi, Couard, Cros, V~ynante. 

Polska Zachodnia: Rudnicki, Martyna. 
S-.tezepanfa~, Piec Il, Wasi~icz, Ziżka, 
Piec Il, Piontek, Wostal. po przerwie Ma 
tyas, Wilimowski, Wodarz. 

W pierwszych minutach meczu zazna -
czyła ~ię przewaga drużyny paryskiej., któ 
ra narzuciłs. bardzo ostre tempo. Polacy 
nie mogli się początkowo dostosować. A­
taki paryżan zagrażały w tym okresie bar 
d?o często bramce Polaków, ale Rudnicki 
bronił bardzo przytomnie. 

Nasz napad atakował jedynie wypada­
mi. które nie były zresztą niebezpieczne. 
Po pierw~zym kwadransie sytuacja zmie­
niła się n tyle, że nasza drużyna poczęła 
grać na. połowie gospodarzy. 

Podczas jiednego z ataków polskich Lo­
rents o mało nie $trzelił 'Samobójczej bram 

ki, ale interwel!cja Hidena w ostatniej 
chwili uratowała sytuację W 25-ej minu­
cie wydarzył się przykry incydent. 

Mianowicie, gdy atak polski · dosta~ się 
aż pod bramkę paryżan P1ec I '3trzelił, HU 
den odbił a wmamowski który chciał ją 
skierować z powrotem. do bram.ki niechcą 
cy kopnął Hildena. W, konsepwencji tego 
H1dena musiał za.stąpre Gonzales. Na 
szczęście kontuzja Hidena nie okazała się · 
groźną. 

Po ~O minutach gra była już zupełnie 
równorzędna. 

Mimo to udało się Veynantowi strT.elić 
pierw.::zą bramkę dla Paryża w 31-ej mi­
:lucie. W cztery minuty później Polacy 
zrewanżowali się 'bramką, strzeloną przez 
Wodarza z podania Wilimowskiego. Od tej 
chwili zaznaczyła się przewaga naszych 
ale wynik do przerwy nie uległ zmianie 
, Po zmia.llie pól nasza drużyna pr2'.eję~a 
inicj~.tywę, spychając Francuzów do defen 
sywy. 
. Już w 2-ej minucie Wilirnowski podwyż 
szył wynik do 2-1'. Paryżanie usiłują na 
próżno przełamać mur obrony ~skiej. 

Ataki ich są jednak likwidowane przez 
świetnie zra1ącą obrone i Rudnickiego. 

W 20-ej minucie z kombinacji Matya-

Piec I, ten ostatni strzelił trzecią bramkę 
W kilka minut później Piontek zdobył 4 
goala. _ 

Punliczność witała każdą bramkę na­
s-L:ych brawami i gwizdami pod adreS'em 
swej dru2'Yny. 

Na 10 minut przed końcem meczu na­
stąpił znów njeb(•z:uieczny atak Polaków. 
Strzał WiJimowskiego dobił Pi'ec I . ustala 
jąc wynik dnia. 

W. ostatnich minutach nasza drużyna 
nie wysilała się ~uż na podwyższenie wy 
r~iku, prowadząc grę defensywną. 

Francuzi usiłowali wykorzystać to. jed 
nak bezskutecznie. Ru<lni_cki interwenio­
wal kilka razy. chwytając· szereg strza­
łów. Mecz zak!Jńczył się wynikiem 5 :1 na 
naszą korzyść, 

Z polskiej drużyny. najlepiej grał Rud'· 
nicki w bramce. Był to chyba najlepszy je 
go mecz w życiu. · 

W obronie bardzo dobry był Szczepaniak 
MJartyna byl słabszy w pierwszej połowie 
.1.le doskonały po przervde. 
wr?.Pnehźlg_ysopf,oh S32 93 0404ś50493~ 

W. pomocy, która dzi~lnie wspomagała 
atak, wyróżnić należy P!eca Il-go. 

Sędzia był objektywr.y. Publiczność wy 
jątkowo sprawiedlhra 

Chcesz bri •::-------~ 
-=·ładnie i. modnie ubranr I 
wstąp do firmy o. LEWKOWICZA 

Piotrków Tryb., Rycerska s. 
Największy wybór - najtańsze ceny - najświeższe- modele 
własnego wyrobu - solidne wykonanie - obsługa szybka. 
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ZNANY ZAKE:AD 
I ZEGARMISTRZOWSKO· JUBILERSKI 

1'iiiYiiA.PRZEZIEBIEMIE . N. LEWKOWICZA 
! IDLE GŁgWv; U\ł0!/i1f: ! Plotrk6w Tryb .. RrnekTtrllunalskl s 

! ~ oRYG•HAUM:H PRosz"~' '" •.-e• 1. ~&llTlUEt-r Poleca w wielkim wyborze światowej marki zegary i zegarki, budziki, 
'r, f!iNIMUB!t':łUCJJ:I;ll!lC13:-llZ.1 obrączki ślubne, eleganct<ą biżuterie, pierścionki, svgnetv bransoletki, kolczy· 

. . 11ovz. ~Juz NASL.Aoowl'l1c.n:v..e.. ki i t.p. Papierośnice srebrne, chromowe i alpagowe. 
: OR.„IMAU!li PAOSoZKI ,MIGRENO-NERVOSIN. z 15.Q.§.Y.Tl<'.ll;.1:! 
r ~mm Przetwór rob.ót j ubilerskich na poczekaniu. 
\ • ' EMQłJiit~:ci'ctl ' • CENY NISKIE! 
1~ ~r.Hl8Słbl0 ·"f-UV0!11N" >~ T ł!.2; •· l,[c_-ą;,fn<PcQ.\ 
~~~-----·---·------ oo~~~~~~~_,.. „„„„„ ............. „ ...... -.„„„ ... nm„-..-~------------------

OBSŁUGA SOLIDNA1 

RedaktOr odp.' i wydawca: Józef::-::W;:a-;1:-cza-:-k------- - ----- -

HOLLA"c;UM-1 JEH DOWODNIE NAJBAROZIEI I 
ROZPOWHEC.HNfOHIĄ MARKĄ NA KULI ZIEH~i<:rE 
NIE IHNIE·JE MARKA LEP\ZA , G'!.':' 7EZ PEWNLE.H 
OD „OLLA" GUM . . ł.GDVŻ , O!..i.A"JEH BEl~PR'ZEC11< 
NIEPRZE~C.l(;NLÓW.A T.11.l<, ">WEJ JAKOiCt,JAK i DEUKAT>Wll11!fi 

.5 ~e.•i-1-i.U ~~<>4 ~.­
,,_,tuvt. ~· D-1. ~ Nr., 19597ą~1 ~4owoUrJ'~c~aq.i. .. . 

Leczenie twl•k6w 
c11oro•1 1k6rae I wener1cs•1 " 
Dr. med. FAJMA N 
przv/muie od 12-2 t tod 5-T.30 
Plotrk6w,ul. Plłaudsklego~67, li pltlro 

Miód pszczeln 
czvstv lipcowv bez domieszek pod g 
rancj~ 3 kit. 6.20 zł.. 5 klg. 9 zł., 1 o 
17 zł„ 20 klg. 33 zł„ wraz z naczyn 
I opłatą pocztową wysyła za pobran 
właśdcfe.l naiwipJ(1:1-,ei pHfeki w Pańs 

EUGENIUSZ BILmSKI I 
w~u. 

mOD czy:sto pimczelny bez domi 
gwarantowany PiERWS'ZEJ JAK! 

LIPCOWY DESEROWY 3 kg. 5.80, 5 
8.50. 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 zł„ 30 
43.00 wraz z naczyniem i opłatą po 
wą wysyła 

Małopolski Eksport !li 
W. ZBARA~U 

akr. p. Nr. 5. 

O K A Z J Jl ! Sprzedam, z po 
wyjazdu, prawie nową sypialnię, ko 
szarego, nowoczesną. . 
Wiadomość: ul. J~rozolimska 12 m. 

w godzinach od 6 do 8-ej wiecz. 

KAPELlTSZE modelowe pod kierunki 
zdolnej modystki poleca Wanda L 
Pietrków, ul. Strończyńskiego 4ż 

NAUCZĘ każdego pisać na maszynie 
ciągu miesiąca najnowszym sysf:Je 
gwarancja ! Piotrków, ul. Legionów 
od godz. 18 do 20. 

~·· - --·--------
MlASZY.NĘ do pisania przenośną SPI"lfł 
dam na raty. Piotrków. ul. Legionów ~ 
tel. 10.55. 

CENNIK OGLOSZER: 
za' wiersz milim~trowy (jednoszpal 

-ęvy) - 40 gr. .Pierwsm strona i ta 
ryczne o 50 proc. drożej. 

Drobne: 10 groszy za wyraz. Pos 
jącym pracy: 50 proc. taniej. 

Druk,: „A. Pański, Spadk." Piotrkó 


